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Prenumeratę na „Dziennik Łódzkie 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, ; RE 3 
Nr. 16, wprust Towarzystwa Kredyto- Stałe 3 wierszowu ogłoszenia adre- 
wego Ziemskiego, Tamże nabywać Bowe po rs, 2 maiesięnznie. 
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Za jeden wiersz petitem lub za jego 
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Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 
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Wschód slońica o godz. 4 min. 37. Zachód o gods. 7 min. 82, | Adres telegraficzny: ; | l Don 

Długość dnia godz. 14 min. 55. Ubyło dnia godzin 2 minut 2. | ETLAKOW SETI, LODĒ. | tękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nio będą zwracane. 
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Od d i : t : działalności Leopolda Kroneuberga. „Był któż potrafi zaręczyć, że zawsze talenty e-,tnich wprawdzie latach widzieliśmy godne 
AUMINIS racyl. to „człowiek, uposażony we wszystkie dane | konomiczne żydowskiego pochodzenia będą ; wielkiego współczucia (iesma soczustiwiene 
ARE ekonomieznego przywódcy.” — „Niezmierna | mogły tak szczęśliwie uniknąć ograniczeń. | myje, „Niwa“ te słowu uztała za właściwe 
Dla  dogodności prenumeratorów way poglądu, , CIE znajomość | Memoryał komitetu giełdowego nigdzie nie ; zupełnie wyrzucić ze SKOCORES) przykłady 
RA + p R Ą > age Ta ELA PIJE U eri T qy 1 2a» i zajela SIE rzaynycł a strony mieie- 
otworzyliśmy w Warszawie w skla- TE A eoig 0: kraju, uzasadnia swych twierdzeń wpływami K zajęcia się przemysłem „28 strony JOE: 
f A + i > dki te orgamzacyjny, intnicyjna nie- |konu mojżeszowego, lecz wyrobionemi dzie-;wego żywiołu, są to jednak nieliczne wy 
dzie W-go Henryka Hirszfelda, Ma- |ledwie zdolność oceniania wartości ludzi jowo właściwościami rasy. Te to właści. | jatki.“ 
zowiecka 16, agenturę „Dziennika jobok prawości charakteru, oraz poczucia | wości uczyniły Á p. Kronenberga takim, Co do pierwszego ustępu, to wyrażenie: 
Łódzkiego,” upoważnioną do przyj- zoran społecznej i obywatelskich obo- |jakim był i tym właściwościom zdjęła pra- rdzennie miejscowa ludność nie jest jeszezo 
mowania prenumeraty i sprzedaży nu- a Rh a byly n por jnające a wo 2 1862 r. więzy, krępujące działalność. | w stanie aint Surono go {przez A 
merów pojedynczych. Ogłoszenia przyj- mie : ogoine, Un stwarzał] „Niwa“ zamiast uwzględnić wszystkie; miejsca, nie dotyczy, rzecz prosta, nabywa- 
ZZO BIPIE DrzYJ”| banki, fundował szkoły, zakładał towarzy- | racye, usprawiedliwiające postawienie kwe-; nia lub zarządzania zarówno mniejszą. jak 
muje wyłacznie firma. Rajchmana i stwa, budował koleje, rozpędzał zgraje |styi przez memoryal, wyciąga zeń dowolnie [i wiekszą własnością ziemską, lecz chodzi 
F'rendlera. niemców, On to „powołał do życia wszyst-|wnioski, których tam niema i o których | jedynie o to, ża zamiast żydów niemcy Ra- 
kw instytucye, o których memoryal wzmian- | bez kwestyi komitet giełdowy nie myślał: | bywać. będą prawa propiuacyjne i zajiuo- 
kuja.“ „Jednem słowem, na epoce, w któ-JA więc kiedy żydzi zrobili wszystko, tol wać t. p. zaszczytne stanowiska. Takie 
les F I rej żył i działał, wycisnął niezatarte pię: [myśmy nie zrobili nicha Stąd już prostą: twierdzenie o naszej niezdolności bardzo 
| ZCZE STOWO | tno swej ekonomicznej twórczości, ale za- | drogą można dojść do wykrzyknika: „Jest! mało podobno ubliża godności rasy. 
w SPRAWIE MEMORYAŁU | razem. w sferze tej twórczości pozostawił Ę apologia żydostwa, uwydatuiona na czar-| Nietylko wróble na dachach stołecznych, 
i s PZ ślady iście obywatelskiego ducha. On na- |nem tle rdzennie tutejszego żywiołu, posta ale chyba bociany prowinecyonaluc a nawet 
warszawskiego komitetu giełdowego, |reszcie sfery finansowe kraju naszego po- |wionego pod pręgierzem niedołęstwa, nie-| skowronki i kuropatwy polne wiedzą już 
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(Przedruk z Nr. 29 „Kraju.“) ciągnął do poczucia obywatelskich obowiąz- | zaradności, lenistwa i t d“ Słuchające dziś doskonale, że różne warstwy społeczne 
A ków i z krajem zespolił.*  - rzesze, dowiedziawszy się o takich występ- | dziedzicznie są bardziej usposobione, niż in- 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 151) | Niegdyś chrzest nie obronił Heinego od |kach, podrażnione w najezulsze struny mi- ne do pewnych zajęć. Gdyby jakiś histo- 


Foa jurągań krytyka tejże samej „Niwy,“ od | łości własnej, zgrzytają zębami na żydo-iryk lub ekonomista francuski dowodził, że 

Powiedzieliśmy wyżej, że wszelkie zjawi- tłumaczenia postępków jego przez krew ii stwo, podzielają zdanie autora-obrońcy ijw jego narodzie dziś tylko mieszczaństwo 
ska społeczne zależą od wielu różnych ezyn- | pochodzenie. Było to zupełnie słuszne. |zdolne są w każdem słowie komitetu wi- jest zdolne do handlu i przemysłu, gdyż 
ników, nie chcemy więc wcale twierdzić, że | Zmiana religii nie dotyka weałe właściwo- | dzieć to, co mu pokażą. |chłop, zacieśniony przez wieki w sferze naj- 
jedyną dźwignią przemysłu u nas są żydzi, 'ści natury, charakteru, umysłu, pa uforino- | Przytoczę jeszcze dwa najjaskrawsze u- | konkretniejszych potrzeb, a szlachta, bro- 
ale istotnie na rozwój ekonomiczny oni | wanie których składało się życie tylu po- |stępy z memoryału, które według widzenia |niąca w tym czasie ziemi ojczystej ze szpa- 
wpływają bardzo, są czynnikiem pierwszo: |koleń. To więc, że człowiek, który streścił „Niwy“ świadczą, jak komitet giełdowyjdą w ręku lub rządząca krajem, wyrobiła 
rzędnej doniosłości; a ponieważ w danej jw sobie całe nasze życie ekonomiczne, na- |stara się ubielić żydów przez oczernienie | sobie charakter, umysł i uezucia w kierun- 
chwili innym czynnikom niebezpieczeństwo | leżał do rasy żydowskiej, bardzo wymownie |innych, jak chełpliwie a niezgodnie z pra-|ku wpróst przeciwnym, niż tego wymagają 
nie grozi, więc komitet giełdowy nie miał;świadczy o stanowisku tej rasy w kraju. |wdą dowodzi wyższości rasy żydowskiej | zajęcia finansistów, to z pewnością ani pa- - 
obowiązku, nie powinien był innych pora-| „Niwa“ stawia sobie najzupełniej dowolne | nad rdzennie miejscowym żywiołem. j tryota francuski, ani żuden potomek krzy- 
szać, lecz—-co też zrobił-jaknajjaskrawiej | określenie, że Żydem jest tylko wyznawca | „Wszelkie więc ograniczenia żydówczy-|żowców nie widziałby w tem obrazy uuro- 
zaznaczyć ważne stanowisko żydów w na-iNfojżesza i wysnuwa stąd całe pasma twier- tamy w memoryale — dotyczące czy to na-|du, ani pychy i chełpliwości jednej war- 
szem Życiu ekonomicznem. „Niwa” zresztą | dzeń. - Nikt u nas, a szczególniej młodo- | bywania własności ziemskiej, czy też SER AA U nas mieszczańsko-finansowy žy- 
nie jest bardzo daleką od podzielania twier- | konserwatyści w taki sposób nie pojraowali | dlania się po wsiach, obróciłyby się na wy-| wioł stauowią w ogromnej większości żydzi. 
dzeń memoryału i widocznie draźni ją tyl-|tych stosunków. Pamiętamy doskonale o | łączną korzyść przybyszów niemieckieh,| Co więcej, gdyby ktoś dowiódł z mate- 
ko tuk wyraźne sformułowanie. Według | rodowodzie frankistów, chociaż ci w zeszłym | gdyż żywioł rdzennie miejscowy nie jest |matyczną śŚcisłością, że ormianie są lepszy- 
niej żydzi potrafili umiejętnie skorzystać % | jeszcze wieku połączyli się religijnie z na- Jeszcze („Niwa* przy omawianiu memorya-|mi handlarzami niż francuzi, a wyroby 
warunków zewnętrznych, która uczyniły jrodem i umiemy im to przypomnieć, jeżeli | lu wyraz „jeszcze“ opuszcza, str. 845) w |sewrskie nie wyrównają uigdy chińskiej por- 
kraj nasz pośrednikiem pomiędzy Wscho-| który z nich popełni coś ujemnego. Prze- | stanie zająć opróźnionego przez nich miej- jcelanie, czy przez to przyszłoby komukol- 


dem i Zachodem (str. 841); żydzi stano- | wodnietwo ekonomiczne Kroucuberga było |sea.* wiek do głowy wnioskować, że francuzi 
wią przeciwwagę przemysłowemnu najazdowi | przewodnictwem Żydów, Pamiętać o tem| I nieco wyżej: wraz ze swoją nauką, poezyą, sztuką, ze 


niemców (str. 846); gdyby jeszcze tylko | szczególniej wypadałoby, gdy chodzi o pra- „Niemieccy przemysłowcy, starający się| swymi prawodaweami, mężami stanu, filan- 
młodokonserwatywny organ pracę Ś. p.|wa, mające skrępować ograniczeniami dzis- posługiwać cndzoziemskimi  werkmajstrami| tropami, uczuciami nareszcie wszechludzkie- 
Kronenberga wliczył do zasług żydów, tojłalność tej rasy. Spodziewać się można i|i robotnikami, znajdują jedyną przeciwwa- | mi, są niższą rasą niż ormianie lub chiń- 
nastąpiłaby zupełna zgoda z tem, co twier-| należy, że sfera, która raz już wydała czło- |gę w żywiole Żydowskim, a więc miejsco-!czycy? Czyż więc może i powinno nam u- 
dził komitet giełdowy w zacytowanym u-| wieka pewnych usposobień i talentu, zdolną |wym i stale w kraju zamieszkałym, podczas, | bliżać, żeśmy dotąd nie nanczyli się być 
stępie. Całą stronnicę (841) poświęca au-|jest do wydawania i nadal podoknych je- | kiedy rdzennie (prirodno) miejscowa ludność handlarzami? Zarzut, dający się słyszeć 
tor artykułu „Nie tędy droga” wypowie-|dnostek, Prawa wyjątkowe nie były do- dotychczas mało jest jeszcze przygotowaną do |tu i owdzie, że twierdzenia komitetu mogą 
dzeniu zachwytu nad wszelkiemi stronami | tknęły L. Kronenberga, to prawda, ale! poważnego ndziału w przemyśle.* „W osta-lnam, polakom, zaszkodzić, gdyż inni sta- 
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31) | VI ago Rafaela, oddawna pragnę ci wypo-| wszystkiemi siłami czepiam się tego szczę- 
x | , a AE wiedzieć jedyną tajemnicę, jaką jeszcze mam |ścia. Tylko widzisz, kto wie, czy to szczę- 
Ludwik Gualdo W kilka miesięcy później margrabiostwo | przed tobą. ście nie przychodzi dla mnie za późno. 
' dAstorre siedzieli na werendzie willi deł| Mówiła to przyciszonym głosem, pełnym| — Nie rozumiem. 
e Giyfio, milczeli oboje czas jakiś. słodyczy, patrząc na niego pokornemi o0- — A jednak to bardzo proste. W nas 
MARGRABIA d ASTORRE Rafael był blady, bo też doktorzy od-|czyma, jakby chciała przeprosić go za u-|szej rodzinie nie żyjemy nigdy długo, je- 
= jkryli w nim sercową chorobę, której|krycie prawdy. stem chory... 
Przekład £ włoskiego. pierwszy atak nastąpił na drugi dzień| — Czy pamiętasz moją wycieczkę do (G.|j — Rafuelu -— zawołała Eliza gwałto- 
. po Jego powrocie z pamiętnego miastecz-.| — Pamiętam — zawołał Rafael i cze-iwnie — zakazuję ci mówić w ten spo- 
mi ka G. kał ze drżeniem, co mu dalej powie. sób.,. 

(Dokończenie — patrz Nr 181). Była to choroba, z którą żyć można by- „Ona wypowiedziała mu tylko to, co mj — Owszem — wyrzekł łagodnie — trze- 
f „ |ło długo bardzo, omijając zbytnie wzru- | wiedział równie dobrze jak ona: spotkanie | ba abyś mnie wysłuchała. Powiem ci to 
Tymczasem d'Astorre stał na balkonie. szenia, lecz margrabia przeczuwał, że u-|i rozmowę z Giułen Bardi. raz, aby nigdy do tego przedmiotu już nie 
Dochodziło go przez otwarte okno każde mrze młodo, jak jego ojciec. Pod koniec jej opowiadania, Rafael za- | wracać, Mogę się mylić, ale sądzę, że żyć 

słowo rozmowy tych dwojga, których po-| Żyć parę lat dłużej, czy króciej — nie | wołał: nie będę długo. 


sądzał o pospolitą, nikczemna zdradę, a |to go obchodziło. Pragnął tylko przedtem | — Ja to wiem — słyszałem wszystko. | — Ja nie chcę o tem słyszeć. 
którzy odsłonili przed nim całą piękność | odzyskać kilka chwil szczęścia, Żyć jeszcze | J on z kolei opowiedział jej, jakim spo- | — Zaraz skończę. A więc może umrę 
dwojga dusz, jakby stworzonych dla siebie. trochę, skoro tak długo szukał szczęścia, | sobem dostał się do G. i na jej balkon, a niedługo, nawet były chwile w tych osta- 
Słuchał ich rozmowy, wzruszony, chwilami nie znajdował go, a teraz, mając je w rę-| jego spowiedź była o wielo dłuższa, mówił ‘inich miesiącach, w których gorąco pra- 
z rozpaczliwym niepokojem, chwilami zaś |ky, musiałby je opuścić, jo swoich podejrzeniach, o zazdrości jaka gnąłem umrzeć, Zdawało mi się, że speł- 
przymykał oczy, z błogości, jaką mu na-| A jednak czasami, wolałby był umrzeć mn co chwila kąsała serce, o niepewności niłbym tylko mój obowiązek względem cie- 
pełniały serce słowa Elizy. „|. „|wcześniej, „aby ustąpić swego skarbu te-|w jakiej pozostawał do tej dzisiejszej chwi-|bie. Ale siły mi zbrakło. Nie jestem po- 
Lecz w końcu zaczęło go otaczać jakieś | nu, który nie miał nic na ziemi, prócz; jeszcze, |wieściowym bohaterem. T póki jeszcze 
niezadowolenie z samego siebie. Niby ni- pracy i wspomnień. O Giuliu myślał czę-| — Elizo moja — dodał w końen — czyż żyję, lizo, pragnę wierzyć, żeś moją, 
knął moralnie przed tymi dwojgiem, któ- | gto, za często nawet. ja zasłużyłem na to nadziemskie szczęście, tak — moją. Po mojej śmierci, może kto 
rych żywiołem zdawało się być poświęce-| — Oto człowiek młody, inteligentny, abyś ty mnie kochała? inny... 
nie. Czemże było jego uczucie, w poró-| szlachetny — myślał — zaprzęga się do!  Weruszenie zatamowało mu mowę. Eliza: lecz Bliza nie dała mu dokończyć, po- 
wnaniu z uczuciem Giulia. Jego zazdrość |twgrdej pracy, aby zdobyć ukochaną; mi- | przestraszona rzuciła się ku niemu. |dożyła mu jedną rękę na ustach, druga 
została głęboko upokorzoną, widząc naj- |łość jest jedynym jasnym punktem w jego) — Rafaelu, ua miłosierdzie, co tobie objęła go za szyję, szepcząc: 
wyższą czystość tak trwałej miłości Giu- życiu. Trzebaż, aby na jego drodze sta- |jest? — Na litość, nie mów tak, nie mów. 
ia. nął człowiek, któremu, jak mówią, na ni-| — O mój aniele i szczęście nbezwładnia Jakże ci mam powiedzieć, że cię kocham, 
Odwrócił oczy od okna. Pod balkonem | czem nie zbywa, któremu wszysty zazdrosz- | czlowieka. "Ty nie możesz pojąć jak ja jak cię przekonać? 
roztaczało się gdzieś w giębi „wyschłe ło- czą bogactwa, rozumu, stanowiska i ten, ciebie kocham. My, sceptycy, których całe; — Wierzę ci Elizo, wierzę ci naresz- 
żysko potoku, bielące się kamieniami. / |człowiek posiadający wszystko, wykrada | życie upływa wśród kaprysów nieczem nie- cie. O kochaj mnie! kochaj bardzo! ko- 
— (zy nie lepiej byłoby dla nich dwoj-|mu jedyne dobro, jemu, który nic nie po-:powstrzymanej wyobraźni, gdy się nam chaj, jak ja ciebie kocham. 
ga — wyszeptał — gdybym rzucił się w |sjada. EO | | wreszcie objawi prawdziwa miłość, miłuje-|  Milezeli długą chwilę, pomału wzrok ich 
przepaść i roztrzaskał sobie czaszkę o byle| Tego dnia, siedział na fotelu, wdychając my na swój sposób, mamy nam właściwe, wzniósł się ku niebu, jakby z cielą po- 
amień? . : .  ,|ciepłe wrześniowe powietrze, myślał o Giu-iradości i bóle, niełatwo zrozumiane przez dzięką, za uchwycone szczęście. 
. Bo, pomimo zapewnień Elizy, nie mógł ||ju, o tym rywalu oddalonym na zawsze, a| innych. Szczęście, wydaje nam się być za-| Był to pierwszy prawdziwy tryumf w Ży- 
jeszcze uwierzyć, aby ona kochać go mo-|ę którego nie przestawał być zazdrosnym, |kazanym owocem, niezasłużoną nagrodą, ciu margrabiego, 
gla, przekładać nad Giulia Bardi. gdy Eliza zbliżyła się do niego nieśmiało | znalezionym skarbem, używamy go i rozu-| Tego dnia zwyciężył. 
i rzekła, kładąc mu rękę na ramieniu. miemy daleko głębiej od innych. da! KONIEC. 
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rają się dowieść, żeśmy do niczego—według 
naszego widzenia rzeczy, nie może być na- 
węt poważnie rozpatrywany. 

i (D. e. n). 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


dnia 16 sierpnia). Jednostajność nużąca jest sta- 
łem znamieniem warszawskiego targu walut zagra- 
"nicznych już od: kiku miesięcy. W tygodniu u- 
biegłym ruch był w ogóle ograniczony. Notowania 
wahając się nieznacznie, przechylały się początko- 
wò w kierunku zniżkowym, tak, że ostatecznie ró- 
żnica wynosiła 1/4 0), ńa korzyść rubla; najwyżej 
płacono 50.55, najniżej 40.42'/,, Obok marek na- 
bywano w ilości nieco większej funty, podczas gdy 
franki i guldeny były zaniedbane. Bardzo poszu- 
kiwanym był Petersburg, który osiągnął nadpłatę; 
wszystkich zapotrzebowań rie zdołano pokryć. W 
dziale papierów publicznych na całej linii. wystąpi- 
ła zwyżka, skromna w cyfrach, lecz nabierająca 
szczególniejszego znaczenia wobec wysokiego pozio- 
mu kursow, z którego dalszy postęp zwyżkowy wy- 
daje się prawie niemożliwym. Lecz czegóż nie do- 
każe nadzwyczajna obfitość pieniędzy. Publiczność, 
jak zwykle, grupowała się około listów ziemskich. 
Największy obrót „miała serya piąta, nabywana 
przez publiezność. i speknlacyę. Kurs nie zeszedł 
niżej 99.50 a dosięgał 99.75. Pierwsze cztery serye 
nabywano na óele konwersyjne, stósownie do zapo- 
trzebowania, po 100.40 do 100.75. Mocno bardzo 
trzymały się listy m. Warszawy. Seryi pierwszej 
nie chciano sprzedawać taniej niż po 100. Jest 
wątpliwóm, czy możnaby dostać drugiej po 98. 
Ziajmowano się bardzo trzecią, dosięgającą 98.50. 
zwarta była o kilka kopiejek tańszą. Dopytywa- 
no się bardzo o obligi kanalizacyjne, notowane. po 
96.75 w płaceniu; sprzedających nie było, Trudno 
było także znaleźć listów kaliskich i lubelskich. 
Z papierów rządowych pożyczki wschodnie wznio- 
sły się po nad pari. Listy likwidacyjne duże by- 
ły poszukiwane po 58.10, małe nieco tańsze. Po- 
życezki premiowe notowano po 239 za emisyę 
pierwszą i po 330 za drugą w żądaniu. Za nową 
rentę zapłacono po 99.85. Z akcyj, handlowe łódz- 
"kie staniały o 5 rubli, inne bez zmiany. Z monet 
marki mało. poszukiwane, kupony: celne 41a fh» 
Giełda melersburska. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 14 sierpnia). Skutkiem ręgulacyi konco- 
miesięcznej, nie bez trudności ukończonej, zwykłe 
czynności giełdowe obracały sig w granicach do- 
syć ciasnych.  Papierami państwowemi i hypotecz- 
nemi obracano bardzo mało, chociaż kursy ich trzy- 
rmaały się bardzo. mocno. Pożyczki wschodnie pod- 
niosły się do 1007 0%, nowa 50%, reuta kolejowa 
0 814 0 (z 991/5—100), pożyczki 50/0 konsolidowa- 
ne o 13), Jo (z 157 do.1583/,), tych ostatnich ofia- 
rowano jednak bardzo mało. Z akcyj bankowych 
nieustającym popytem cieszyły się tylko akcye ban- 
ku rosyjskiego dla handlu zagranicznego po 827 i 
329 rs. i akcye banku wołzko-kamskiego po 528, 
533 1 588 rs. (wyżej o 10 rubli), Wczoraj naby- 
wano akcye prywatnego banku handlowego po, 815 
rs., akcye banku dyskontowego po 64t), rs., akcye 
charkowskiego banku ziemskiego po 312 rs., akcye 
petersburskó-tulskia po 305 rs. i besarabsko-taury- 
ckie po 408 rs. Najbardziej zmniejszył się ruch 
z powodu regulacyi w dziale papierów kolejowych. 
Akcye rybińskie z trudnością obiegały po 94—94 Y; 
rs., carycyńskie chwiały się między 1835 i 156 rs, 
wczorni dosięgły 189 rs, lecz przy końcu miały na- 
bywców tylko po 188 rs. Kurs akcyj kursko-kijow- 
skich obniżył się z 307 do 358! rs., wezoraj je- 
dnak podskoczył szybko do 358 rs. Akcye główne- 
go towarzystwa rosyjskich dróg żelaznych nie scho- 
dziły z 2595/ą rs., południowo-zachodnie trzymały 
się ciągle przy jednakowym kursie 109 rs. W mia- 
rę zbliżania się jesieni, powstaje zawsze popyt na 
akcye towarzystw ubezpieczeń ad ognia, opierające 
się nie na spekulacyi, a na kapitalistach. W roku 
bieżącym 'popyt ten obudził się wcześniej niż zwy- 
kle, ponieważ nie było w Rosyi wielkich pożarów, 
a ciągłe deszcze sprzyjają towarzystwora ubezpie- 
czeń. Niespostrżeżenie podniosły się akcye pierw- 
szego towarzystwa rosyjskiego (z r. 1827) o 70 rs. 
(1,190—1,260 rs.), akcye towarzystwa „Salamandra* 


RĘKA I NOGA. 
Felieton konkursowy 
| |CHARLOTTY ARNDT. 
| RAE + 


Za mało dotychczas zwracano uwagi na 
fizyognomiczne właściwości ręki i nogi, w 
-których przebija się istota i charakter czło- 
wieka niemniej wyraźnie, a często prawdzi- 
wiej niż w twarzy. AE 
"Na konkurs felietonistów nadesłano do 
redakcyi „Wiener Allgemeine Zeitung” u- 
twór wnikający głębiej w ten przedmiot 
a jury zaszczyciło uznaniem tę pracę, któ- 
ręj treść zajmującą w. skróceniu podajemy. 
Zmamionującą, charakterystyczną u ludzi 
„jest zarówno budowa. ręki i nogi, jak spo- 
sób ich użycia. Kształtnie zbudowane rę- 
ce i nogi są przedewszystkiem znamieniem 
szlachetnej rasy. Piękne ręce, piękne no- 
gi posiadają zawsze: natury harmonijne. 
Dlugie, cienkie ręce i nogi zdradzają isto- 
tę namiętną, krótkie-—chłód, panowanie nad 
sobą, egoizm. Przy rażąco krótkich pal- 
cach, sobkostwo graniczy z brakiem serca, 
dochodzi do srogości. "Takie rączki małe, 
piękne, pułchniutkie, z krótkiemi paluszka- 
mi, mieli Neron i Marya Tudor.  Dołeczki 
na rękach zdradzają „dyablika,” także hu- 
mor, niekiedy i lekkomyślność. Duża rę- 
ka, duża noga — znamionują siłę i wytrwa= 
łość, podczas gdy z małą ręką łączą się 
nierzadko także nizkie właściwości, sła- 
bość, powierzchowność, chwiejność, ograni- 
czoność a także — złość. Male, łatwo czer- 
wieniejące ręce są mściwe. 
Skryte, lękliwe natury ukrywają chętnie 


swoje ręce, podczas gdy 'szczere, odważne, 


z sercem na ustąch, trzymają je na wierz. 
chu i często wywijają niemi przed naszemi 
oczyma — więcej niż potrzeba. - 
Ruchliwe, wiele giestykulujące ręce, zdra- 
dzają umysł żywy, spokojne — skłonność do 


o 10 rs. (585—545 rs.) towarzystwa petersburskie- | 
go o 23 rs. (352—8357 rs.), towarzystwa „Rosya“ oj 
11 rs. (830—841 rs.), towarzystwa „Jakor* o 26 rs. 
(280—306 rs). f 
Bawełna, Hamburg, 15. sierpnia. > 
urzędowe doniesienia o zbiorach w Ameryce stwier- 
dzają stan o wiele gorszy niż oczekiwano, mimo to 
targ tutejszy usposobiony jest bardzo spokojnie, 
większe obroty nie dochodzą do skutku. 
Wełna. Berlin, 15 sierpnia. Na jarma 


w roku 1885, Składowego zapłacono 804 m. wobec 


11,250 m. w roku 1885. | , 

Cukier, O desa, 13 sierpnia. 
kiego 4.70, Gniwań 4.60, Czernomińsk 4,55, Mącz- 
ka z odbiorem w Odesie 3.50. 

Chmiel. we 
zdania o stanie plantacyj chmielu, przedstawiają 
się w ogóle niepomyślnie. Z Nowego Tomy- 
śla skarżą się ne rozmaite choroby chmielu, na 
robactwo, tudzież na szkodliwy wpływ zimny 
nocy, Chociaż gdzieniegdzie chmiel ma się bardzo 
dobrze i obieeuje plon obfity, to jednak ogólny re- 
zultat zbiorów będzie mniej niż średnim. W Al- 
zacyi pogoda sprzyja obecnie tworzeniu się szy- 
szek; zbiór dostarczy jedną lub dwie trzecie ilości 
zebranej w roku przeszłym. W Czechach jest 
wiele plantacyj, których chmiel przedstawia się 
bardzo pięknie, lecz wiele jest także uszkodzonych. 
Liczyć można na dobrą trzecią część lub. na nle- 
spełna połowę zbioru zeszłorocznego. Na targu tu- 
tejszjm położenie nie uległo w tygodniu ubiegłym 
żadnej zmianie. Dowozy są małe. Poszukują pra- 
wie wyłącznie zielonych gatunków po cenach śŚre- 
dnich. Płacą za najlepsze gatunki 40—60 m., za 
dobre średnie 30—40 m., za średnie 20—30 m. za 
gorsze 10—20 m, Małe przysyłki nowego chmielu 
nadchodzą powoli i stosownie dò zabarwienia isu- 
chości, osiągają 120 --150 m. 


ao ADE PIC 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


"Budowa kolei Romny Kremieńczug wstrzy- 
maną została z rozporządzenia przybyłego 
na miejsce członka ministeryum spraw we- 


|wnętrznych. Linia ta jest już prawie go- 


towa: część od Kremieńczuga do Choroła 
już ukończono wraz ze stącyami i wszel- 
kiemi budynkami. Około Choroła ukończo: 
no niedawno olbrzymi most. Część półno- 
cna drogi, idąca do Romnów, gotową jest 
tylko w połowie. Pod Romnami dotych- 
czas nie zaczynano robót z powodu niektó- 
rych trudności technicznych. Obecnie roz- 
patruje się kwestya, czy drogę tę należy 
prowadzić na Romny, czy też połączyć ją 
z jedną ze stacyj kolei libawsko-romeńskiej. 
Na przestrzeni między Kremieńczugiem a 
Chorałem idzie już ożywiony ruch towa- 
rowy. 

Wywóz towarów rosyjskich w ciągu czte- 
rech pierwszych miesięcy r. b. w porowna- 
ńiu z odpowiednim czasem r. z. zmniejszył 
„się o 48,000,000 rs. czyli o 382 proc., przy- 
wóz zaś towarów zagranicznych zmiejszył 
się 7 i pół mil. rs. czyli o 7 proc. Szcze- 
gólniej obniżenie cyfry wywozu uderza w 
produktach rolnych, gdyż jeżeli przez czte- 


ry pierwsze miesiące r. z. wywieziono roz-! 


maitych zbóż, jako to pszenicy, żyta, jęcz- 
mienia, owsa itp. 110,357 pudów wartości 
91,340 rs., to w r. b. w przeciągn tego sa- 
mego czasu wywieziono tylko 48,592 pudy 
wartości rs. 42,243, Br 

O usposobieniu fabrykantów cukru „Ruskij 
Kuryer” pisze: „W chwili obecnej wszyscy 
fabrykanci cukru rozdzielili się na dwie 


| rozmyślania, lecz te i marzące i zamyślone 
|ręce należy odróżniać od innych, które wie- 
cznie jak gdyby spały i z lenistwem umy- 


słowem, skłonnością do używania, do wy- 
gód, chodzą w parze, | 
-Dla ludzi głupich ręce wydają się zby- 
tecznemi, jak dla bojaźliwych nogi; pod- 
czas gdy ci utykają ciągle na własnych ko- 
lanach, tamei nie wiedzą nigdy co zrobić 
ze swemi rękami, 
Bardzo wymownym jest sposób brania 
czegoś lub ujęcia. Egoista chwyta każdy 
przedmiot gwałtownie, człowiek obdarzony 
sercem łagodnem ujmuje nawet największe 
rzeczy delikatnie. Podejrzliwy wysuwa rę- 
kę niby sondę, porusza, bada, zanim po- 
chwyci.. MK: a 
Szeroka, płaska noga jest stworzoną na 
|to, ażeby iść: przebojem przez Życie, pod- 
czas gdy wzniesiona budowa wskazuje śmiel- 
'szy polot woli. Kobiety, posiadające taką 
nóżkę klasycznie zbudowaną, właściwą szcze- 
gólniej znakomitym polkom i rosyankom, są 
wrodzonemi despotkami. Sułtanki, przed 
któremi drżał seraj i porta, a między 
|innemi i markiza Pompadour, miały 
takie nóżki, na które patrząc, nie wiado- 
mo, czy stworzone są na to, by deptać, czy 
też na to, by zbierać całusy. Nóżkę Pom- 
padour zmodelował Coustou jako arcydzie- 
ło natury, | 
_ Bardzo charakterystycznym jóst chód. 
Silne stąpanie na obcasy, przy którem 
ukazują się podeszwy, jest niezawodnym 
wyrazem wielkiej pewności i dumy, tudzież 
zawadyactwa. 


nie. Na palcach stąpa przezorność i poko- 
ra, wszyscy ludzie ulegli, bojaźliwi, stworze- 
ni na służalców, mają taki chód. Całą sto- 
p kroczy człowiek przeciętny, cierpliwy, 
pracowity, wytrwały, który nie panuje ani 
nie służy, lecz spełnia obowiązki i na pod- 
stawie tego korzysta z praw. Đzybko cho- 
dzą ludz 8 


| 


Chociaż i 


| 


! 


rk, | 3 : 
Giełda warszawska. Sprawozdanie tygodniowe (do | który odbył się w Berlinie w czasie od 15—20 |lowanie produkcyi, a z tych zno 
czerwca, przybyło 476,838 kgr. wobec 559,801 kgr- | 


1,704 m. a za frachty kolejowe 9,345 m. wobec | 


Rafinada Brodz- | 


Norymberga, 12 sierpnia. Sprawo- | 


|gu warszawskim 389,000, czyli 1.8°/ w 0- 


U kobiet chód taki znamio-| 
nuje samowolę i wysokie o sobie mniema-. 


ie, którzy decydują się i działają 


dość nierówne grupy: jedna pragnie przed. 
sięwzięcia środków dla uregulowania pro- 
dnkcyi, druga skłonną jest do pozostawienia 
sprawy naturalnemu jej biegowi.  Wszyst- 
kich fabryk cukru jest w całem państwie 
rosyjskiem 251. Z nich 8 przestało już 
funkcyonować, pozostało zatem 243. Z tej 
ostatniej liczby 190 zgodziło się na uregu- 
wu 166 przy” 
jęło projekt hr. Bobrzyńskiego we wszyst- 
kich jego częściach, 24 uznało konieczność 
wywozu nadprodukcyi i pragnie, ażeby ko- 
misya rządowa, ze współudziałem cukrowni- 
ków opracowała sposób: sprawiedliwego po- 
działu. Reszta, 53 fabryk, nie zgadza się 
na regulacyą produkeyi. Produkcya tych 
ostatnich fabryk wynosi 1,460,000 pudów, 
czyłi 6,9%/, ogólnej produkcyi w okręgu 
charkowskim 454,000, czyli 29/, w okrę- 


PK 


|kręgu kijowskim, razem 2,232,000 pudów, 
czyli 10.9%/, ogólnej produkcyi, Z tego o- 
kazuje się, że do drugiej grupy należą ci fa- 
brykanci, którzy mają mniejsze fabryki. 

Taryfa. Dla ułatwienia zbytu węgla, po- 
chodzącego z kopalni szląskich do połu- 
dniowo-zachodnich gubernij Cesarstwa dro- 
ga dąbrowska zniży we wrześniu taryfy ża 
przewóz węgla i koksu pruskiago, idących 
na drogę nadwiślańską,. 

Uprawa bawełny. Właściciel fabryki Ni- 
|kolskiej S. Morozow, chcąc zająć się upra- 
lwg bowełny na Kaukazie na wielką skalę, 
wysłał niedawno temu dwóch agronomów 
do Ameryki w celu zbadania uprawy tej 
rośliny. Podobno, że na jesieni roku przy- 
| szlego rozpoczną się prace przygotowawcze. 


Kronika Łódzka. 


(—) Nagroda. Najwyższym rozkazem z 
dnia 23 kwietnia (5 maja) wójt gm. Ozar- 
nocin, Maryan Kuźniak, otrzymał medal 
srebrny z napisem „za gorliwość.” . 

(—) Kościół w Tuszynie. W roku zeszłym 
przybył do Tuszyna inżynier technik po- 
wiatowy w celu zebrania wiadomości o ma- 
jących się przedsiębrać budowlach lub re- 
peracyach budynków publicznych, Wów- 
czas ksiądz Motylewski, proboszcz, prosił 
go o sporządzenie projektu i anszlagu roz- 
szerzenia kościoła tuszyńskiego, co też in- 
żynier bezinteresownie wykonał. Podług 
anszlagu, koszty rozszerzenia kościoła i oto- 
czenia go z dwóch stron bocznych murem, 
a z frontu sztachetami żelaznemi na wy- 
sokiem podmurowaniu, wyniosłyby 9,250 rs. 
Proboszcz zakomunikował te szczegóły pa- 
rafianom na zebraniu, do powzięcia je- 
dnak uchwały dotychczas nie przyszło. 

(—) Komisya przemysłowa. Pan Janżul 
zwiedził w Pabianicach onegdaj fabryki: 
pp. Kindlera, Krusche i Endera, Saengera 
1 braci Baruch. Wczoraj: w dalszym ciągu 
zwiedzał w Łodzi fabryki: pp. Grohmanna, 
Hofrichtera, Stillera. i Bielszowskiego i kil- 
ka pomniejszych, oraz w kantorze braci 
Baruch wynotowywał sobie z książek ban- 
dlowych niektóre cyfry, | 

(—) Ogólne zebranie członków kasy zali- 
czkowej przemysłowców łódzkich, nie przy- 


ł 
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przychodzi coś postanowić — rozmaite ro- 
dzaje Hamletów. | 
„Bzezególniej ważne są ręcę inogi dla ko- 
biet, a płeć piękna wie o tem doskonale i 
stara się przedstawić je w jaknajlepszem 
świetle. e | 
Kokietowanie za pomocą oczu i wyrazu 
twarzy uważa każda dama, stojąca na wy- 
sokości kultury nowoczesnej, za coś tak 
marnego i naiwnego, że każda Ewa pozo- 
stawią je dzikim ina pół dzikim lub chłop- 
kom i pannom. służącym. Jak na wscho- 
dzie, zamiast słów, posługują się chętnie 
mową kwiatów, tak kokieterya wyższa za. 
tłómacza swych zamiarów tajemnych uży- 
wa ręki i nogi, które często odgrywają naj- 
rozkoszniejszą scenę miłosną, wówczas gdy 
twarz zachowuje wyraz obojętny a oko jest 
zimne i nieruchome. > 
Powaby rączki i nóżki s 
dobnie jak środki słu 
sienia i spotęgowania. WE 
Ręka i noga mają swoją mowę, logikę 
sobie właściwą, najzupełniej przekonywa- 
JĄCĄ. R 40 din 
| „Nad obojgiem całą sztukę rozwinąć mu: 
si przedewszystkiem pielęgnowanie nieusta- 
Jące 1 umiejętne, reszty dokona strój — -a 
sposób użycia ręki i nogi dodaje owo coś 
nieokreślone, co w jednej -chwili powsta. | 
iJe 1 znika, lecz w tejże chwili oczarowuje, 
zwycięża i upaja, częstokroć na zawsze. 
Zbytek stroju jest niebezpiecznym, zaró- | 
wno dla ręki jak i dla nogi, Jak mnóstwo. 
pierścieni ręce a tem samem i całemu czło-! 
wiekowi nadaje wyraz pewnej ociężałości 
ciasnoty, trywialności, tak teź i nóżka cho- 
ciażby najmniejsza, wydaje się niezgrabną 
i gminną, gdy tkwi w kramie aksamitu 
złota i futra. j a 
. ‘Jeden pierścień zdobi 
podobnie jak n 
niałą opraw t 
i futro. Ro 


4 niezliczone, po- 
żące do ich podnie- 


) rękę przedziwnie, 
„daramiennik ramię. Wspas 
ą i tłem dla ręki jest aksamit 


szybko; powoli wloką się ci, którym trudno | wszystkie 


zumieli to dobrze wielcy malarze | d 


szło do skutku z powodu, iż nie zebrałą 
się przewidziana statutem liczba członków, 
Następne zebrania odbędzie się za dni 
czternaście, t. j. w ostatnich dniach sierp. 
nia. Porządek dzienny załatwiony będzie 
bez względu na ilość zebranych członków, 

(—) Na posiedzeniu komisyi wystawowej 
warszawskiej w dziale gospodarstw wzoro« 
wych d. 4 b. m. Po wysłuchaniu sprawo- 
zdania zwiedzającego gospodarstwa mniej. 
sze przedstawione do konkursu p. Tadeusza 
Kowalskiego postanowiono udzielić w dziale 
gospodarstw włościańskich mniejszych list 
pochwalny Janowi Samcowi, właścicielowi 
osady 47-norgowej, położonej we wsi Ko- 
tliny, w powiecie łódzkim, za oszczędność, 
rozumne spieniężanie produktów, szanowa» 
nie, zasadzanie i pielęgnowanie lasu. Obok 
tego udzielono Samcowi w nagrodę mło: 
carnię oraz 20 sztuk drzewek. 

(—) Tranzlokacye. Telegrafista trzeciej 
klasy stacyi telegraficznej warszawskiej Ka- 
zimierz Saenger przeniesiony został na ta- 
każ samą posadę do Łodzi; nadzorca sta- 
cyi telegraficznej w Sochaczewie Leon Ber- 
ger przeniesiony na telegrafistę klasy IV 
do Łodzi. 

(—) Wniosek oddziału łódzkiego towarzy« 
stwa popierania przemysłu i handlu co do 
zwrotu cła od towarów bawełnianych, weł- 
nianych i wigoniowych, wyprawianych za 
granicę, rozpatruje obecnie ministeryum 
skarbu. 

(—) Nadużycie. W Pabianicach wyszło 
na jaw, iż tamtejszy grabarz Żydowski z 
powodu znacznego oddalenia swego miesz- 
kania od cmentarza, powierzane mu dzieci 
do pochowania trzymał w swojem mieszka. 
niu po kilka dni, póki nie zebrało się ich 
więcej, aby odrazu dokonać pogrzebu. (Na- 
dużycie to wydało się przypadkowo. Gra 
barza pociągnięto do odpowiedzialności są- 
dowej. ~ ` 

(—) Podziękowanie. Pan Lewkowicz we 
wczorajszym numerze „Tageblattu” składa 
straży ogniowej, a zwłaszcza p. Grohmano- 
wi podziękowanie za energiczny ratunek 
podczas ostatniego pożaru. Prócz tego p. 
Lewkowicz ofiarował do kasy straży 10 rs, 

(—) Sprostowanie. Pożar, który miał 
miejsce w nocy z soboty na niedzielę, zda- 
rzył się nie, w fabryce p. S. Rosenblańtta, 
a w przędzalni odpadków p. Liewkowicza, 
przy ulicy. Widzewskiej. | | 

(—) Nie omyliliśmy się. W Nr. 179 na- 
szego pisma powtórzyliśmy wiadomość „Ku- ' 
ryera Codziennego“ o nieporozumieniu ja- 
koby wynikłem między firmą 8. Kuznitaky 
i Sp. w Aleksandrowie a komisyą przemysło- 
wą, przyczem wytraziliśmy powątpiewania 
śwoje co do samego faktu. Otóż, jak się 
obecnie okazuje, mieliśmy najzupełniejszą 
racyę, o czem przekonywa list przesłany z 
Aleksandrowa do redakcyi „Kuryera Qo- 
dziennego.* List ten powtarzamy w ca- 
łości: 

„Szanowny Redaktorze! W Nr. 220 
,„„Kurjera* korespondent z Aleksandrowa 
doniósł, że firma S. Kunitzky i Sp. odmó- 
wiła udzielenia komisyi wszelkich wskazó: 
wek i objaśnień, o czem jakoby komisya 
doniosła telegraficznie do Petersburga. To, 
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czasów a z autorów przede: 
wszystkiem Balzac i Sacher-Masoch. 

Futrem ubrany płaszcz w loży teatralnej 
lub strój futrzany w domu, w eleganckim 
buduarze, tworzą rodzaj sceny, na której 
piękne rączki odgrywają komedyę co naj- 
mniej tak czarującą, jak nóżki w Heinego 
„Kąpiele Lucci.” Małe artystki ukrywają 
się w stosownej porze w szerokich ręka- 
wach, by we właściwej chwili, jak nimfy z 
toni — wynurzyć się z miękkich, lśniących 
ciemności futra. Umieją kąpać się w nich 
wdzięcznie, jak córki Renu Wagnera i z 
przyjaznego tego żywiołu unosić się w in- 
ny, na bujne fale włosa, gdzie bialutkie pa- 
luszki igrają zdradliwie. 

„Lecz jeszcze tysiąc innych istnieje sposo- 
bów, by rączkę zatrudnić korzystnie: każe 
się jej biegać po klawiszach, struny arfy 
trącać, warcaby przesuwać lub tem poda- 
bne wykonywać czynności. Sama gra z 
wachlarzem jest już osobną umiejętnością. 
Zresztą nie wszystko działa jednakowo na 
każdego: jednego łatwiej oczarują zabawne 
poruszenia rączki przy robieniu pończochy, 
innego energia, z jaką drobna iączka po- 
woduje koniem lub szpierutą porusza. Tak- 
ECA, piąstki mogą mieć swój u 

Bardzo niebez 
gdy dobrze goto 
umieją. Bo mę 
ści wielkimi ma 


pieczne są piękne rączki, 
wąć i wdzięcznie podawać 
źczyzni są po większej czę: 
l | materyalistami i już niejedna 
uterna piękność, urodzona do miotły i 
garnka, przez żołądek wkradła się do ser- 
ca swego pana, następnie w aksamity i je 
a do willi i powozu. 
óżka musi Ć p i > 
Baa si być przedewszystkiem do 
Jest to sztuka w 
Ww znacznej części 
tóra nie tak I 
sobność do za 
tnich czasae 


swoim rodzaju, od niej 
zawisło działanie nogi; 
atwo jak ręka znajduje spo- 
aprezentowania się..... W osta- 


h trzewiczek balow alazł go- 
nego rywala w łyżwie, NORA 
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co powyżej, mam zaszczyt niniejszem spro- 
stować, gdyż nie było żadnej komisyi w 
Aleksandrowie, tylko przybył jeden rewizor 
departamentu celnego, rzeczywisty radca 
stanu, p. Rogal Kaczura, który między in- 
nemi zażądał od ekspedytorów objaśnień, 
w jakim stosunku oblicza -się prowizya i 
inne wydatki fabrykantom tutejszym, w 
którym to celu zażądał okazania ksiąg 
handlowych. Ze zaś wiadomem jest świa- 
tu bandłowelnu, iż firma S. Kunitzky i Sp. 
książki i korespondencye prowadzi za gra- 
nicą, przeto potrzeba było w danym razie 
sprowadzić takowe z Torunia, co też na- 
stąpiło. Zadne więc doniesienie do Peters- 
hurga nie mogło mieć miejsca. Z powa- 
žaniem K. K.“ | 

Dla wiadomości osób interesowanych do- 
dajemy, iż komisya przemysłowa ma naj- 
zupełniejsze prawo żądania przedstawienia 
sobie książek handlowych, co zwykle miewa 
miejsce tylko na żądanie sądu, 

(-—) Licytacye. W urzędzie powiatowym 
łaskim d. 12 (24) sierpnia odbędzie się li- 
cytacya na sprzedaż żyta ocenionego ua 15 
rs. 7o kop.; żyto powyższe znajduje się je- 
szcze na pniu i utrzymujący się przy licy- 
tacy! musi je sprzątnąć swoim kosztem. 
Wadyum wynosi połowę sumy licytacyjnej. 

Dnia 25 sierpnia (6 września) w zarzę- 
dzie dóbr państwowyeh w Piotrkowie od- 
będzie się licytacya na dzierżawę osady le- 
śnej Zagrody, obejmującej 13 morgów i 
budynki. Licytacya rozpocznie się od šu- 
my 45 rs. 61 kop. rocznie, Terimin dzier- 
Żewy trzyletni, licząc od d. 1 (13) wrze- 
śnia 1886 r. do 20 sierpnia (1 września) 
18895 r. Wadyum wynosi połowę sumy li- 
cyracyjnej. 

Dnia 25 sierpnia (6 września) w rządzie 
gubernialnym piotrkowskim odbędzie. się 
przez deklaracye opieczętowane licytacya 
na reperacyg 1£ mostów w Pabianicach. 
Licytacya rozpocznie się od sumy 1,028 rs; 
94 kop. Wadyum wymagane wynosi dzie- 
siątą część sumy licytacyjnej. 

Dnia 26 sierpnia (7 września) w magi- 
stracie łódzkim odbędzie się licytacya na 
dzierżawę czterech miiejse na budki dla 
sprzedaży wody sodowej, a mianowicie: 
dwóch na rogu Nowego Rynku i ulicy Đre- 
dniej pod Nr. 242, zajmowanego poprze- 
dnio pod budkę Maasa od sumy 200 rs. i 
zajmowanego pod budkę Goldberga od 100 
rs. 26 kop.; dwóch przy ulicy Konstanty- 
nowskiej: pod Nr. 314 od 61 rs. i pod 
Nr. 316 od 18 rs. rocznie. Wadyum wy- 
nosi dziesiątą część sumy licytacyjnej. 

Dnia 11 (13) września w rządzie guber- 
nialnym piotrkowskim odbędzie się licyta- 
cya przez deklaracye opieczętowane na 
trzyletnią dzierżawę, licząc od dnia 1 (13) 
stycznia 1887 r. do tegoż dnia 1890 roku 
dochodów z rzezi bydła w bydłobójniach 
miejskich w Łodzi od sumy 21,126 rs. ro- 
cznie. Wadyum wynosi dziesiątą część su- 
my licytacyjnej. GB ć 

(—) Targi łódzkie. Wczoraj na stacyi to- 
warowej sprzedano 210 korcy pszenicy z 
Ostrowca po 6 rs. 30 kop. i 105 korcy z 
Opoczna po 5 rs. 15 kop., uowej pszenicy 
wcale nie dowieziono, nabywcami byli mą- 
czatze łódzcy. Na Starym Rynku popyt 
na pszenicę był dobry, to też sprzedano 
nowej pszenicy około 400 korcy po 6 rs. 
ASERTE EEE TEE ER GAĆ R i Ana a 
Także przy nodze futerko odgrywa wà- 
żną rolę jako ozdoba. Dywan w buduarze 
tworzy wówczas scenę. Jrobna nóżka zja- 
wia się w ozdobnym pantofełku futrzanym, 
przetykanym złotem a szlafroczek futrem 
przystrojony, jaki z Paryża zaprowadziła 
Lydia Paszkow m upowszechniła Sara 
Bernhard, służy jako zasłona teatralna. 
Z po za jej brzegów ciężkich, złocistych, 
królewskim gronostajem lub książęcym so- 
bolem wyłożonych, występują nadobne ar- 
tystki i zachwyt budzą grą swoją wesołą, 
podezas gdy piękna, stosownie do stopnia 
poufałości, w jakiej względem niej pozosta- 
je publiczność — na pół leży w fotelu, lub 
na otomance spoczywa... 

Ile odcieni mieści się w uściśnieniu ręki, 
począwszy od jawnego kandshake angielki, 
aż do ukradkowych dotknięć koniuszkami 
palców, w czasie gdy mężczyzna wkłada 
płaszcz na ramię kobiety, lub pomaga jej 
wsiąść do powozu!. Pocałowanie ręki tak- 
że dyabeł wymyślił, a mianowicie kobiecy. 
Łatwo zrozumiecie, że kobiety tych krajów, 
gdzie błogi ten a niebezpieczny przywilej 
jest uświęcony zwyczajem, jak w Polsce, 
na Węgrzech i w Austryi, bronią się prze- 
ciwko suchym obyczajom. angielskim. Ile 
czarów mieści się w małej, pięknej rączce, 
poznać można wtedy, gdy się widzi rozmai- 
tość jej działania, jak kładzie się lekko na 
ramieniu mężczyzny, lub dotyka się łago- 
dnie, jak rękę jego pieści delikatnie iub 
uderzy go w rozkosznej swawoli. Tak, u- 
derzenie rączki kobiecej... może z rzeczy 
niemożliwej zrobić możliwą, a z powa- 
84.0 wiele. łatwiej niż w żarcie. Ude- 
rzenie rączki przemieniło potężnego wlnd- 
cę na niewolnika swej niewołnicy, piękne- 
go „dziewczęcia z Marienburga” a rezolu- 
tne dziewczą z ludu na małżonkę Wiktora 
Emanuela... 
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30 kop. do 6 rs. 75 kop; żyta nowego: 
sprzedano około 650 korcy po 4 rs. 50 kop. 
do 4 rs. 20 Kop., za żyto wyborowe placo» 
no nawet po 4 rs, 25 kop, z Kruszewa 
pod Tuszynem sprzedano do młyna do Cha: 
chuł 100 korey żyta po 4 rs. 10 kop, zi 
odstawą do młyna w połowie na dziś, wi 
połowie zaś na czwartek; owsa kupili han- 
dlarze 100 korcy, płacąe za korzec po 2 
rs. 30 kop. do 2 rs. 70 kop.; na jęczmień 
popyt był słaby, mimo to sprzedano około | 
150 korcy po 3 rs. 30 kop. do 3 rs. 68'k. 

(—) W jednym z szynków na Księżym 
Młynie posprzeczało się w ubiegły piątek 
trzech towarzyszy. Gospodarz wyprosił ich 
z lokaln, skutkiem czego kłótnia w dal- 
szym ciągu prowadzona na ulicy, wnet 
zmieniła się w bójkę. Jeden z zapaśników 
zranił drugiego kilkakrotnie nożem. Pora- 
nionego oddano opiece lekarskiej; sprawcę 
aresztowano. 

(—) Przyczynek do afery „Fiszel K...” 
Wiadomo czytelnikom naszym, Że ojciec 
Ke. wraz z synem, poszlakowani o roz- 
myślue podpalenie domu własnego, ulotnili 
się w swoim czasie, widząc, że rezultat | 
rozpoczętego śledztwa może wypaść dlaj 
nich niepomyślnie. Co się stało z matką, ; 
o tem milczy kronika brukowa. Pozostały 
jednak dwie córki w mieście, jedna zamęż- 
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na, druga jeszcze pauva, Otóż obie tef. 


córki porzuciły w tych dniach miasto na- 
sze, ale nie same, lecz w towarzystwie lu- 
dzi żonatych i ojców rodzin. Obie były 
przystojne, a młodsza z nich, panna, liczy 
sobie najwyżej piętnaście wiosen.  Osiero- 
cony został jeden mąż i. dwie żony, każda 
% kilkorgiem dzieci. © 

(—) Mitręga. Jeden z naszych znajomych | 
nalięzył wczoraj około kilkunastu domów | 
w śródmieściu, przy których zagrodzono 
chodniki żerdziami, pomimo, iż ani na da. 
chu ani ua chodnikach nie dokonywano ża- 
dnych robót. Należałoby albo natychmiast 
wziąć się do roboty, albo nie tanować ko- 
munikacyi bez potrzeby. 

(—) Pyrotechnik p. Koller, zachęcony po- 
wodzeniem pierwszego przedstawienia, ma 
zamiar dać jeszcze jedno widowisko w o- 
grodzie Paradyzu w niedzielę, z nowym 
programem ogni sztucznych. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


-— Minisieryum oświecenia zatwierdziło 
projekt urządzenia szkół z oddziałami rze- 
mieślniczemi za ofiarowane przez hr. Bra- 
nieką 287,000 ra. Obecnie już dwie takie 
szkoły (w powiatach: taraszczańskim i wa- 
silkowskim) zostały otwarte, wszystkich zaś 
szkół, rozrzuconych w majątkach hr. Bra- 
nickiej ma być. szesnaście. 
— W departamencie lekarskim powstał 
projekt obowiązkowych dyżurów nocnych 
pomocy lekarskiej we wszystkich miastach, 
liczących przeszło -20,000 mieszkańców. 

-—— Robaki w łodzie. Profesor Leidy no- 
tuje bardzo ciekawy. fakt. W bryle lodu, 
która stanowiła część wielkiego zapasu lo- 
du w Moorestown w stanie New-York, 
przechowywanego przez caly rok w lodowni, 
znajdowało się mnóstwo pęcherzyków po- 
wietrza i kropelek wody. Podczas topnie- 
nia tej bryły powyłaziło z niej mnóstwo 
robaków w stanie zupełnie żywym. Pra- 
wdopodobnie podczas swej niewoli w lodzie 
nie zamarzły one w samym lodzie, ale stę- 
żały w kroplach wody. Osobliwem jest to, 
że przez tak długi czas Żyły one w lodzie, 
gdy tymczasem w wodzie powstałej ze sto- 
pionego lodu prędko Żyć przestały. W spo- 
strzeżeniu tem przedewszystkiem widzieć 
należy przestrogę w używaniu lodu z pę- 
cherzykami do jedzenia, 

— Straż ogniowa ochotnicza powstaje w 
Moskwie, dzięki czemu Moskwa posiadać 
będzie trzy straże ogniowe, a mianowicie: 
miejską z najemuików, fabryczną Matwie- 
jewa, która zawsze przychodzi z pomocą 
miejskiej i ochotniczą. 


TELEGRAMY. 


Berlin, 16 sierpnia. lueputacya 
wa, ndająca się na manewry wojsk Gi 
skich, składa się z generał-lejtnanta Grol- 
mana, dowódcy ósmej dywizyi majora hr. 
Kellera, majora ks. Sałm-Horstmara i po- 
rucznika Humboldta Dachredena, Dziś 
deputacyn poźegnała następcę tronu i uda- 
ła się do Petersburga. 

Dublin, 16 sierpnia. Przeszłej nocy oko- 
ło portu Duan do przechodzącego pocią- 
gu wielkiej północnej kolei, strzelano i 
bombardowano go kamieniami. Nikt nie 
został raniony. `W nocy z soboty na nie- 
dzielę ponowiły się w. Belfaście walki uli- 
czne. Nad ranem policya przywróciła po- 
rządek. i > | i 

Wiedeń, 16 sierpnia. „Fremdenblatt“ 
twierdzi, że wywody wychodzącej w Wiirz- 
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burgu „Oesterrejchische-Correspoudenz” o 
układach zawartych jakoby w Kissingenie 
i Gasteinie oparte s} na dowolnych i nic- 
bywąłych kombinacyach. 

Peszt, 16 sierpnia. Przy otwarciu wysta- 
wy historycznej, urządzonej z powodu ju- 
bileuszu oswobodzenia Pesztu od jarzma 
tureckiego, prezes ministrów Tisza wypo- 
wiedział mowę, w której wspoinniał z u- 
wielbieniem o tem, Że ludność brałą też 
udział w tych czynach bohaterskich i wy- 
raził nadzieję, że w razie niebezpieczeń. 
stwa, którego wprawdzie obawiać się nie 
trzeba, nieprzyjaciel grożący tranowi i 
ojczyznie napotke na opór zjednoczonych 
sił armii i ludu. 

Saratów, 16 sierpnia. Pogoda 7nstaliła 
się i widoki zbiorów wielce się poprawiły. 

Rybińsk, 16 sierpnia. Ceny zboża idą w 
w. górę. l 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Akty, wywieszone w suli piczekalnej 
sędu. 


25, Wycięg z akt rejontalnych Juliusza Giru- 
szezynskiego, rejenta w Łodzi Nr 4,519. fonia s 
(20) sierpnia 1885 roku; stawili się: kupiec Rubin 
iialisz i panna nispełnoletnia Syma Tobias, deia- 
łająea w usysfeneyi ojca swego Markusa Tobia, 
BR, Wszyscy zamieszkaji w Kodzi i zawarli umowy 
treści zastępującej: Cały majatek teraźniejszy, 0- 
raz jaki im się może slostać w przyszłości, etano- 
wić będzie wyłączną własność każdego z nieh, mae 
jętek zuś nabyły przez nich podczas pożycia mał- 
żeńskiego, stauowić bydzie wspólną ish własność. 
Syma Tobias posiada obcenie gotówką 100 rs. ra- 
chomości na 500 rs, kosztowności na 1000 rs. Ru- 
biu Kana abeenie nie posiada Żadnego majątku, 
mają'ek zaś Żony otrzymał, w czam ją niniej. 
szem kwituje i zabezpiecza na całym swoim tiw- 
jatka. 

49. Wyciąg zakt rejentalnych Henryka Kie- 
tiickiego, rojeuta w Warszawie, Nr 373. Dnia 9 
(21) sicrpnia J840 roku stawili się: wdowa pełnoje- 
tnik (itla Sper, zamieszkała w Warszawie i Lewi 
Quaczej Leon) Lewieki, zamieszkały w Lądzi, cza 
Sowo zaś w Warszawie i zawarli umowę treści na- 
stępująccej: majątek ich obecny stanowić bedzie 
wyłączną własność każdego z nich, nabyty zaś w 
czusie ich pożycia malżenskiego, wspólną ieh wła- 
suość. Lewicki nie posiada żadnego majątku. Gi- 
tla Sper wnosi gotówką 4,000 rs. i ruchamości na 
1,000 ra, co Lewicki otrzymał i niniejszem kwita- 
je» ją, a zarazem zabezpiecza na całym swym ma- 
jatku. 
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OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 16 sierpnia. Pod wpływem mnie 
pomyślnych doniesień z rynków zagranicz- 
nych, giełda tutejsza rozpoczęła dzień dzi- 
siejszy niechętnie, ruch był bardzo mały. 
Wstrzemięźliwa podaż górowała jednak 
nad popytem. 
niżce. 2 papierów rosyjskich ucierpiała 
najwięcej pożyczka z roku 1880. Na gieł- 
dzie zbożowej wystąpiła reakcya; w paró- 
wnaniu z sobotniemi notowaniami końco- 
wemi, pszenica straciła 314 m. żyto na- 
wot 5 m. 


Berlin, 16 sierpnia. 


. 


Bilety banku ros; jskiego 


198.30, E°% listy znatawna 62.30, 40, jiaty likwida- | 


cyjne 67.50, 5%, pożyczka wechodma IJ om. 61.60. 
L} emisyi 61.40, 497, pożyszta z 1680 r. 88.20, boj 
listy zastawne rosyjskie 98.30, kupony celna 824 6U, 
597 pożyczka premiowa z 1864 roku 147.20, takaż z 
18560 r. 140.00; nkeye bankua handlowago 83.00, dy- 
akonitowego 75.25, dr. Żel. warsz. wied. 391,50; ak- 
cze kredytowa austryýackio 457.50, najnowsza pożyczka 
rosyjska 100.20, tl, renta rosyjska 113.40, dyskonto 
Bjo prywatna 134 "io. 

Londyn, 16 sierpnia w południa. Konsa!e LOLIĄ,, 
pruskia 40, konaała 104, farse, konw, 15, rosyj- 
aka pok, a IATA r. 99%; 407, raonta siota war, 
87,  ogipsza Fily, banku otlomańsktiego 1015, 
lomhardy (94, aboye kanału suezkiego 79, 
spokojne. 

Warszawa, 16 siorpnia. Targna placu Witkowskie- 
go. Pszenica wn, i ord. pstra i dobra 


biała ——6G60%0, wyborowa 615—660; żyto 
wyboróowa  410--450, średnie  ————,  wadli- 


we ————; jęczmien Żid-orzęd. 250—295, owies — 
mm, Eryka — —— —, rzepik letnim, zimowy 630—- 
660, rzepak raps zim, ————, groch polny ————, 
cukr. ————, fasola ———— za korzet; kasza ja- 
glenn ————, jęczmienna ——, grycz. praba — 


— — za pud. Dowieziono pzzenicy 600, ży- 
ta 650, jęczmienia —, owsa 100, grochu pomego 
— korty. 


Warszawa, 16 sierpnia, Okowita 789, x akeyzą po k. 
30%. Stosunek garuca do wiadra 100-—30741/,, Hurt. 
skład za wiadro kop. 6098—8115, za garn. 263 
264. Szynki za wiadro kop. 8209—824, ra garniee 
kopiejek 267—268 (s dod. na wyaehn. 20%). 

Berlin, 16 sierpnia. Targ rbozowy. Pasenica 
niżej w miejscu 152-178 na sier. na 
sier, wrz—, nawrz. paź. 1583, na paź. li. 160! 
pa list. gr. 1611, na kw. mj. 166. - Żyło zniżka, 
w m, 128-134, na sior. ——, ne Bier. wrz. — ==, KA WTZ. 
paź. 125, ua paź. list. 1283/,, na list. gr. 1291, na 
gr- st., nast. lt., na IŁ mr. —, na kw. mj. 1341, 
Jęczmień w a, 120—181). Owies zniżkowo, w m, 120 
—150, na sier. 117, nua sier. wrz. —, ua wrz. 
paź. 1141, na paź. list. 113, na list. gr.112, na gr. 
ste, nakw. maj 116. Grosch warzelny 165-200,pa- 
ateway [I$G—145, Olej iniunę w m.—, rzepakowy w 
m. b. becx, 432  Okowita w m, bss becz. 29.7. 

Szczocia 16 sierpnia. Preemea nizej, w m. 
150-104, na wrz, paź, 163.00, na paź. list. 162.00 
Żyto niżojj w m. 120-125,;na wrz. paź. 127,00, na 
paź. List, 127.00, Olaj rzepakowy usp. dobra, na sier. 
43,20, na wrz.paź. 42.20. Spirztna bez zmiany, w in. 
84.00 na_sier.wrz. 38.80, na wrz. paź. 38 80, na paź, 
list, 88.80. Olaj skalny oclony w m. 10.76. 

Landen, 1, sierpnia. Cakier Havana Nr. 12 nomi- 
ualnie 12, cukier burakowy 111/,; spokojnie. 

Londyn, 14 sierpnia. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
8 ładunków pszenioy; powietrze zmienne. - 


e O Ew 


Kursy uległy po części ob-: 


Londyn, 1# sierpnia. ; ; ) 
dnia F do 15 sierpnia iona | pszenicy 
angielskiej 1,545, obeaj 20,071, jęczmienia angiei- 


Sarowiec Mixed numiierg 


usiegu 703, okcega 0,546, jęczmienia słodowega 
wugiejskiego 20,418, owsa ansielskieza 2432, ob 
13,173 worków. 
warrants adaz. Th p. | 
Glazgów 14 sierpnia. Suruwca na składach znaj- 
duje się ohcenie 01,573 t, wobec GI5,040 t w ro- 
Sy 
przed rokiem biłu 32. 
*pzypuwwrajny ubrot TARG bel, spokojnie. Dzieuny 
dowóz 1,000 bel, 
TOGO bel z fegonasperulaeye p wewòs GW beh 
Stała Mildiing amerykniska na dostawy mocna, 
New-York, 14 sierpnia. liawełna 4, w N. Or- 
isare Bige 
ġkaty pipe line 61l5 e. Maka 8d — 6. Crer- 
JRI na wrz, 8753 cyna paź 9f e Kakury- 
dza (nowa) AJ. Cukier (fair rodning Muscowadzai 
Phe Nawa giair Rio) W. Łój (Wileox; 7.24, 
dhnsina 674, Fracht zbożowy Ly 
TELEQRAM GIKEDO W 
s asiain mea 


cogo B640 kwr. Mąki angielskiej 15,610, obcej 
Glazgów, 16 sierpnia. 
ku przeszłym. Diecny wielkich czynnych jest 33 
i Liverpoof 14 sierpnia. ïprawozdamia noszątkown. 
Liverpool 14 sierpnia. Sprawozdanie zofeawe, Obrót 
l Thise (ej skalny ratisowany 70%, Ahel Test 
63, w Fielat 654. Surowy olej skaluy 574, eriy- 
ona pszenica ozima w miejscu STU, e, Ba sier, 
in © 
j 
4 dnia 16 


wa 
Mae 


Ri Im z 


o Z diats47 


WART zi 


Gielda Warszawska, 
Żądano r końcem giełdy, 


arseen at 


» " H 
Za waksio królkolorminowa | i 
sa Berlin sa MO mr... . | 5040 i BURA 
% Londyu » l Ł. . . . j i92 | 1033 
m Paryż PELI <- 24 4005 l 405 
a Wisłoń p NH9 f „1 ian | 82 — 
za papiery puńsiwowe: | | 
Listy Likwid. Kr. Pol daža. f aga L FA KŁY 
lion. Poł. Wschodnia TERE a 53 FIG — 
Listy Zas. Ziem. z 65 r. Sar Io | lożsa 1643) 
PER Sar. doly |. | IB Lid sa 
Listy Zest. M Waras, Ses J i wpa WETS 
| w n " u E -| 89.49 RERNI 
” u n so bri 9475 148.75 
ozo oao o moo m F~ "| 93.25 23.59 
Fały Zast. ol. hedei Ner, I i | u; 50 ag Bi) 
|» w » ELE | 15 50 KE) 
|» » Go o» AM OO] gga fogs 
Gielda Berlińska, | 
Banknoty ruayjalie zeraz. qp J88 30 
2 n na Uh, .iyysup 
| Wukziu na Warszawę kr. T194 15 
n Petersbarg kr, [razoa {19770 
a ” dł. -| 15705 | 198.93 
35 Lendya kr. | 2089 p 2331 
» a» di -| 2031 ; 29.30 
aji Wreden kr. . .|16Ł95 | 161.50 
| Dyskonto prywatnu 13 13% 
i 
Gielda Londyńska. N 
Weksio na Potørahurg . | 231/16 2346 
Dyskonto 214 | 


TARGI ŁÓDZKIE. 
Włoreń, dniu 17 sierpnia 1556 r. 
Słacya towarowa. 
„Sprzedano: 
Pszenica: 

10% kor. po 6.15 rs. 
210 kor. po 830 rsa, 
Na Starym Rynku. 


i 


t 
U 


i 


' Pszenica 460 kor. od rs. 6.30 do rs. 6.75 xa kor. 
n Ayto. 650 kor. p „ 4.05 do ra. 425 y 
r Owies W, a y 2.30 do rs. Ż70za p 


i 
1 
1 


Jęczmienin150 „ „ n 8.39 do ra. 3.60 za y 
3 OSOASE EADE EAIA REES OC INE ESAE 
H - TA 
| DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
| Małżeństwa zawarta w dniu 16 sierpnia: 
W parafii kaloi, 1, a mianowiejć: Karol Kioso x 
| Maryą Bojar. | 
W parafil ewang. 1, a mianowicie; Paweł Gotfryd 
Albert Krieger z Anną Hiiusiec. 
Starozakonnych 

Zmarił w dniu 16 sierpnia: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 8, w 
liczbie eblopeów 5 dziewcząt 3; dorosłych —, w 
liczbie mężezyzu ==, kobiet —, a mianowieje: — 

Ewangolicy: dzieci do int Jk-ta zmarło 4, w tej 
liczbie elułopców 8, dziewcząt 1, dorosłych 1, w taj 
libzbie meżczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: 
Henryk Rudolf Platkowski, iat 53. 

Starozakonni; dzieci do iak Itu zinarło —, w tej 
liezbie eułopeńw=, driewoząt—; darostych—, w tej 
liczbie mężczyzn, le biat—, a mianowicie: 


a 


tej 
tej 


| : 
| 
| 


OPAS 


Beam nonmen gaem ma m p 


"LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski. Choronżycki z Szawla, Pa- 
włowski z Nikołajewa, Butewspi z Warszawy. 

ikotel FKamburski. Kohn z Lubiins, Gold- 
wcię z Lublina, Forszpan z Warszawy, Moreinis r 
Żytomierza, Abelmau z Dynabarga, Blumel z Lm- 
blina, Sorukow z Odesy, Kanel z Białegostoku. 
PNE. 


n EA OC 


Nr. 32 „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł 
z druku i zawiera. Treść N. 32: Od ro- 
jdakcyi. — Ustawa o robotnikach fubrycz- 
| nych. — Gawędy warsztatowe, przez Kor- 
(wina. — Odkrycia i wynalazki: Srodek do 
| smarowania skór, — Kit do sklejania pa- 
sów, — Mposób rznięcia szkłą. — Heblur- 
[ka do wycinania wpustów. — Wiadomości 
[krajowe i zagraniczne: Pensye i apanaże.— 
IS. p. Jau Lam, — Mnzeum przemysłu i 
'rolnictwa, — Wystawa ogrodnicza. — Złote 
|czasy. — Areydzieło sztuki zegarmistrzow= 
| skiej. — Kronika ogólua.— Rozmaitości, — 
| Zagadka. — Słowniczek wyrazów technicz. 
inych. — (głoszenia. — W odcinku: „Jak 
isię Franek upił,” opowiedział Henryk 
| Nagiel (ciąg dalszy). - 

Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
jSlniczej” dołącza stę dla wszystkich prenu- 
meratorów 4-ty arkusz bezpłatnego dodat- 
ku p. t. „Fizyka,” przez J. azubieńskiego, 
inżyniera. 


| 


& 


DZIENNIK ŁÓDZKL. 


Nr. 182 


mEn A oo = 


WM 
Z OR O RO O AO 
Następujące książki są do naby- Ga Handlu i ai St. Petersburg Nr. 1360, . 


cia w księgarniach miejscowych: 
1. Książka do modlitwy dla, Ak 
niewiast polskich wyznania moj | B ros zur k: a 


żeszowego, ułażona przez J. nik Gwarancya 


zenb erga. 


2. Powieści z pisma, świętego ila Y 
młodzieży wyznania mojżeszowe-| == 
go przez J. Elzenberga. 

3. Przewodnik religijny dla młodzieży! } 
wyznania mojżeszowego przez J J. 

Elzenberga. pów l 


4. Modlitwy dla dzieci wyznania moj 
żeszowego; ułożone przez J. Wl- 
_zenberga, (oddzielne dla dziewczy- |, bauma w domu ŚSchejblera. 
nek i dla ehłopczyków). 

5. Książka do czytania, zawierająca 
przedmioty dzieciom najpotrze- 
bniejśze, ułożona przez J. Elzen- 
berga. 

6. Wybór: bajek, oek i powin- 
szowań, do użytku młodzieży przez RRA 

J. Elzenberga. e 

7. Książeczka początkowego czytania 

polskiego przez J. PORE 


tańszy o 500/,. 


g TERS 
i M 


15)-letnia. 


INŻYNIER RITTER, Królewska 39. 
` 899—10—4. - ABS Telegramy RITTER, WARSZAWA. “%0 


[T Klasowa kol nężka i $ m a = IE F M, 


ulica Piotrkowska, "Hotel Hamburski 


- giezna z pensgonatem 2 a 


przy ulicy (egielnianej dom Gold- S> 
berga Nr. 272, ma zaszczyt zawia-|($£2% 
domić Szanownych rodziców i opie- (Ś8Y 
kunów, iż zapis uczniów na rok RG 
szkolny 1886/7 rozpocznie się dnia AK 


_ Przyjmuje do roboty : | Ś 

ta Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim ię 

` niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- 2 
moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy & 


bezpłatnie k 


z 
TTS Bia 


> 


pE 


p 


osusza wilgoć w starych Te Zaben iea mowe zupełnie od tejże, 
$ niszczy Grzybek, zabezpiecza od Gnieia wszystko co z drzewa, 
Dezynfekiuje, zastępuje OQlejną farbę w wszelkich kolorach 


Skład główny w składzić materyałów aptecznych Ś. Silber= 


4 (16) sierpnia r. b. ŚĆ -Íp które wykonywa elegancko i pog 


Program nauk ściśle zastosowany 


cenach mó | 


"STAN RACHUNKÓW 


Banku Handlowego w Łodzi 
po dzien 31 lipca 1886 r. 


Pa UI NO et 


(2 


do wymagań gimnazyum rządowego. 
l = Przełożony 
BH. Mejer. 
| ——— _ 981—12—10 
E y © aai IipaeraBa u B%- 4GHB 
Oówsenenie. - oraz a Ha pae ORO. 
Cyxneómsth TpucraBz Cwhsxa Mu- „lua 24 xua 1886 roza. = 
poBkix» Cyxeń I-ro IlerpokoBekaro|97]-—1-—] CYIIMAHCKIA. 
Ospyra Mrsariń Cymanekiit, xu- ———————————— 
MIN! „bli remerywuińi s rop. Howy, | Zegarek z dewizką 
przyjmuje od 10 do 12, dom Schei- A noxe N. 1487 OÓWABIACTA, TO znależióno w niedzielę wieczorem. 
blera obok towarzystwa kredytowego. I l Asryera cero 1886 roxa cs 10 Alwin Hentschel 
941—30—7 |1A00B% yrpa B% rop. Jfox3u Bb 40- Majster mularski 
||| mb Huomaa Illrapka, nons N. 1437, 970-—1-—1 
0y146T% HpoyaBATBCA XBURUMOE AMY- 31 
viii ab ao Rz Oran-| ZAGINĄŁ 
ciaBy BoËWÉXOBCKOMY, BAKIIOUAIO- W 
W] AW MECCA Bb MIEGTA mobocaan. W OIBŃ-| - Y Z E L 23 


aeHa0e 150 pyó. — RON. EA yo- półroczny ponter bronzowy z prze-|24 
AGENTURA i BOH KOMISOWY, BxeTBopehie. 1perensiik Amxpen Ho- gryzionem uchem, REA BABA 


KANTOR i SKŁAD ulica Piotrkowsk ajTopRerBckaro. 
Nr. 268-a w domu. własnym. Omucz u OĘŻHKY IpOXABACMHXS 
Ba, 972—3—1 UpeMeTOBE MORHO pascmaTpHBATE. 


Widna Stefan Kossut. — Redaktor. Zdzisław Kułakowski: 
kdo 


go przyprowadzić do apteki Lein- 
webera, gdzie otrzyma stosowne wy-lą 
nagrodzenie. | 269—8—1 


SETAN CZYNNY, 


Kasa, gotowizna w biletach bankowych 1 bilonie . . . . 14, bagi 
Rachunki przekazowa w bankach prywatnych . . à 
Skup weksli opatrzonych najmniej 2 podpisami . . p . . 1,805,970 |g9 
Zastawy ubezpieczone: 
a) papierów państwowych . . . a . . 1930.— 
b) listów zastawnych . . . + . . . 3339.51 5,269|51 
Papiery wartościowe własność banku stanowiące. 
a) państwowe i przez rząd poręczone  . 10,455.64 
b) przez rząd nieporęczone 
i. listy zastawne , . 16,495.12 
2. udziały. . . , . 3000.— 19,495.12 29,950|7g 
Papiery wartościowe kapitału zapasowego rE 271,666|37 
Korespón denci: 


a) ich rachunki (loro) 
1. Kredyty ubezpieczone papierami. 


a) papiery państwowe 4965.58 
b) listy zEstatynie i iakcye. 95,415.53 
c) weksle z 2. podpisami 1,020,814 94 


2. Sumy do dysp. banku (on call) 188,574.21 1,307,270.21 


b) Nasze rachunki (nostro) 
a) sumy należące do. banku 


b) weksle do inkasy . . . 200,606.22 1,507,876),3 
Weksle i traty na obce me aee aan aaa ENER 246,120j45 
Nieruchomości . . . . J-JG2$ dę da, LM af „fa 41,000|-— 
Ruchomośc i . . s soa a a a a e e 0 2 1,821471 
Koszty urządzenia . « a a aaa a a s A 4,711109 
Sumy przechodnie . . . a s a a a 2 0. 217,021/08 
Koszty handlowe . | | mę PRASA asd 24,358/45 
Weksle protesłowane . . Żyw ae WORA zd 456] — 
Rozchody podlegająca zwrotowi 2 224 111 762198 

3,130,586|35— 
STAN BI E RNY. = 
Kapitał ZAKłAWOWY GG. e o GOW WG WOW WA 1,500,000 
Kapitał zapasowy A Be ad a A ak dp ote ABE: ŻY 271,683/79 
Rachunki zysków | strat PETR a e Nie ar oA atia 5,158|28 
Niewypłacena dywidenda . s. a a e a a a i s a 1 270| — 
Rachunki przekazowe: 
a) za okazaniem . . . . . . 142,217.68 
b) za Tdniowem wypowiedzeniem 311 026. 89 . 353,244 |gy 
Wkłady procentowe: 

a) terminowe . . . . . . . . ... 495387.60 

b) bezterminowe . doo a a + a 26788.05 522,170170 
Korespondenci: 

8) ich rachunki (lora) 

a) sumy do dyspozycyi kores- 

pondentów (on call) . . . 425771.39 
„ b) weksle do inkasy . . , . 71105.—— 496876.39 

b) Nasze rachunki (nostro) 7 | 

Sumy należące do banku . . . . .  872273.29 | 869,148Blgg 
„Procent i prowizym oem a o 2 1 

a) pobrano , rs. 124359.12 j 
b) wypłacono . . . . « . . . . 5081.54 + 119,277458 
Sumy przekazowe . . Ean t ao ie CIESZ: 89,632/75 
BR zapomogi dla urzędników . SE 
3,730,086|3Ę 7 
Weksle do inkasy . U a ooo a 2, 125 328166 
Depozyty w przechowaniu |. SZT 2,187,418 85 


GIELDA WARSZAWSKA d. 16 sierpnia. mod Pe" 
PEER : IO ZA Dys- |: W ciągu gieldy l A eA Rozklad jazdy DOEN KER = 
Weks a « Be ; e TE konto | o e Dopałasowa tran żakaye i qo781q ja ga 
EE a F -É RE < f żądamo © I choiano plad. D od dnia 4 (13) maja r. b. = S*SAZ SSE — 
Berlin ... « (169—) | dł ter.| 84 | 100 mr. 3 50.70 e e A LE NE O a z SE 
> R T ha A A 100 mr 8 50.60 50.50 - 1:50 20 251, . |qogresazy |, e A a 
iem, miasta an "at. ter. | a 00 mr że Be nę: | p a | CBEEKRIZSEC 
loże ziem, wo w o |kr.ter.| 34. | 100 m a Ban = KG z Łodzi GODZINY i MINUTY e| | ga nme 
Londyn . . . . « « |dhter|dm.| 1E 21,| 10.28 E a | odchodzą: | 4]4o] 7Bc]ie]sg] sj] ajso|$|_"*|-|S"ana ga G5— 
147 os a a aa kr. ter. 8 m. - i Ł 21/4 10.26 10.94 10 30 25}, | żel m] PH ij pa AA _ 
Paryż . . . «. . „ . |dł. ter |10 d. | 100 Fr EJ 2 > ; 2 przychodzą | j e| qerozy paj F | 
po + + + . . . . | Kr ter |10d. | 100 Fr 3 40.95 = 2 b 3 STONg S656 A 
Wiedeń . . . T wa 0 100 flor 4 «aka SRZE EB - do Koluszek. | 540| 8.30] 1/66) 6/25] 9 30| 9 CEPE | E PNWAGEGEA 
. (186 Ja r. ter. | 8 d. | 100 flor 4 81.80 = , „ Skierniewie. . 791 : l A OSEE A 
Petersburg AR dł. ter.| 8 d. 100 re 5 EB ke 42 ak $ „ Warszawy . ` 9120 A 5 > a > AEDE SENKEM 
e b g 
aś |Dopeł w ci ła aa is Aleksandrowa 120 $ 8lerzperN | J- 
© opełnion$ . gie 3 » . 8125 © 
Papiery panelas SE ASA a, W siaga giełdy Akeyo. FE Dopołnio-| w oiągngieldy | * Gwochociuka © | T 5 ot 42 SSN 5259 
0: ANIE e a else |chapi. | (a 106 re. A A |ne tenz | zadano lcha.pl| > Piotrkowa 959] 4l14 ul 2s ® B | .85 EPS 5 E8 
Eolie gą [Akoya D. 2. War SG" ea zi EA JE ABETE RE E-E 
Listy Likw. Er.Pols. dużej 6 98931525) 9840 9a „7 * Woóyi 100. 5 m—| =| ——| „ Częstochowy . 1217| qo | jajak] 3 3 | ads paad, A, Ad 
, małej 5 ——i  9838—, 9275) * | W JESOD —| „ Granicy . 2 26; 9135 S B EAA oTa ETETA 
f | | 3 ow » 100r] 5 A E E a E ' 5l 00; p 3 SsaosdROdSdZ 
R Ja: Poż, We. I em. 100 r. M —.—|) 100.50, —.— f |= AR „ Sosnowca 9 45| 9l45 alsoe i EE Ę CREE EET 
NASZE OE |  45| | z EEEE 
m a w Hy 100r] 5 Saa |R. pare gr 6 | =j] =m ——| » Tomaszowa . 10 8a ujs8|3 | Z 
wom „AH, 100F| $- OBO 2 RO a E ==] =] j a Radomia 403 S8 $ B žğs5 
» ; | ŁONO n » Nadwislańsk, |}. asset] Am] E . fa p x S xS EX 
Ros. Poż. Pr.zr 1864 lem.| 5 ——| ——| ——| „ Banka Handlowego í H „ Kiele 4 46 5! 59 NE: kj Xx asg Sg 
n, n », l8661lam.| 6 me me eej w Warszawie260 r. == R NAD ge e = ES 4 F 
Bilety Ban. Pań. „Ros. lem.| 6. | ——| m—| ——| ', War. Ban Dys. 20r. . wu cosi EE P šX ŠĀ 48 
3O nono A TE * ——| —=| ——| y Ban. B. wŁodzi 260r.]|  . =olwase X B dd â E EE ZZ 
s, mo os, ły Ly » Bo KE EE Koran Wasza WE” War, Tow.Ub. od ogniaj. | i PODWODNA UT gaas gg MM 
——| ——| mm . | sqoqo Ria 
Listy zastawne (za 1007.) ń Z e SAALE SJK OEG S 40q08 owo wo wyj) 
» s r. o T : 100. zaj 6. n Cukr. Dobrzel. 5Q0r.|| 4: ER PECH PESER R FATE ajr a EECEJNEE BR ah 
no w w o» AA 3 = | 20 100.60) w w» Józefów 2650r. SAW Ua E do Łodzi GODZINY i MINUTY 4481 u |AÓ0OM "OGN 
7 os s» y» —— i Czersk 250r. f AM SSA SW z ; sapa aaam 
w de F Uit a. | 5 = SME a E | Ea ==] — przychodzą: | 11] 35] sj 5] <|osfto]15] 7| 10] | a l BBB _S35 = 
x ; ie ii ; p EREE "— > kupe SEE cca za E ec zyc EZR A 4 ra A 
nona. ad Sh >> =] b. E Łyszkowie.250 r. go) G.<gaej 0) Gel odehodzą R g Zi mpi 
aw „ Ber tu pas -B ; ji N E EE Leonów 260r.|| CE wi a AR | 5 spoig |= RS 8 2 SED 
a a 100. pe | nn Ozgataciea 250r.|| m | | | ——| -._| 7 Koluszek. . . [taj 38| 7/15! slol gas eqojg] EOS T Re onn 0a am 
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